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f p a s y j m i o j f l  e t ę
o g ł o s z e n ia , r o z f u a w y  o p k z w t  wszelkiego ro d z a ju . 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, p rzem ysłow e 
rolnicze itp.

u w ia do m ienia  ycs*oe się sprzedaży, kupna, dz ic riaw  itp.
E q  Ci P  I t i  S  ą  

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosza —  s dopłatą l o krajoarów za kaidą 
publikacyą na (tępei rządowy.

Si !  S  * y
‘ic franbm ene m tprsyjm ujq » i t , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
SgSi^— Numer pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

O g ła sza ją c  przedpłatę na czwarty kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilniej szanownych pp. A b o ­
nentów, o w czesn e zg ła sza n ie  się, abyśmy  
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za ­
w czasu  zastosow ać mo«;!i.

OSŁOSZEHIE PREN01ER4T7
na K w artał IVt'y, to jest na miesiąc P a źd z ier ­
nik, Listopad i G rudzień  r. 185*4 dla
abonentów zamiejscowych z przesy łką  pocztowy
z łr . 5 ni. k.

D la  miejscowych z łr . 3. kr. 4 5  Sil. k.

&f Uiióf* 20 w rześnia.
Mówiliśmy nieraz, i nieraz też brano nam to 

za  z łe ,  że uważamy za jedną, z najzgubniejszych  
a oraz najfa łszyw szych  teoryi, tę która sz c z ę ­
ście, za bezwzględny cel społeczeństwu naznacza. 
Pamiętamy bardzo dobrze zarzuty, jakieśmy na 
siebie ściągnęli artykułem napisanym z powodu 
śmierci króla Ludwika Filipa. W  dążności jego  
polityki, ubiegającej się ciągle za owem sz c z ę ­
ściem materyalnem ( b i e n -e t r e j ,  a zaniedbującej 
przez to samo stronę moralną tow arzystw a, wi­
dzieliśmy niejako przygotowanie tego co później 
w e Francyi się sta ło . A  przecież i dzisiaj, dwa  
lata później, nie innego jesteśm y przekonania. 
Z a  panowania Ludwika Filipa w yrabiał się s o -  
cvalizm .

C złow iekow i pojedynczemu, równie jak s p o ł e ­
czności, szczęśc ie  nie może być absolutnie za cel 
stawiane, bo go na tym świecie osiągnąć nie 
może. O siągnąć  go  już dla tego nie jest w sta­
nie, że do niego za w sze  dąży, dążyć musi, a 
więc za w sze  d ą ż y ć  powinien. G dyby świat ta­
kowe szczęśc ie  o s ią g n ą ł—  b y łb y  koniec świata, 
na którym żyjemy. I próżnem jest tutaj w sze l­
kie rozumowanie dowodzące nieloiczności, wtem ,  
że to do czego  cz łow iek dążyć powinien, co z a ­
tem jest wrodzonym bodźcem stworzenia, to s a ­
mo nigdy osiągnąć się nie da, przeto za cel ab­
solutnie stawiane m być nie powinno. W  fakcie 
tym niewątpliwym, ten tylko nieloiczność upatrzyć 
może, kto nie zna natury ludzkiej, a raczej znać 
jej nie chce. Sądzić , aby szczęśc ie  na tym świecie

przez społeczność osiągniętym być mogło, jest  
to uznawać naturę ludzką za doskonałą, jest to 
zaprzeczać jej istoty, która je st  ułomną. U ło m ­
ność tę tłumaczy wiara chrześciańska grzechem  
pierworodnym. Podanie Pisma Ś g o  o grzechu 
pierworodnym nie tylko jest dla nas artykułem  
wiary, ale nadto jest dogm atem , którego w pływ  
na teorye polityczne i społeczne nader jest prze­
ważnym. Dogm at grzechu pierworodnego w y ­
wraca aż do fundamentów c a ły  gmach Proudho- 
na. Autor ten , najznakomitszy niewątpliwie ze 
wszystkich socyalnych teoretyków, nie przyznaje  
ułomności ludzkiej. G dyby ją przyznał, s y s te -  
mat jego  zniknąłby natychmiast. Odrzuca do­
gmat grzechu pierworodnego, a z nim wszelkie  
następstwa. Odrzucenie zaś  tego dogmatu, pro­
wadzi do zaprzeczenia wszelkiej zwierzchności i  
postawienia szczęśc ia  jako bezwzględny cel spo­
łeczności r.a tym świecie i do osiągnięcia m oże-  
bnyj tak jak przyjęcie tego dogmatu prowadzi do 
uznania potrzeby pewnej p o w a g i , i do przekonania, 
że szczęśc ie  tylko pod warunkami ułomnej natu­
r z e  ludzkiej  o d p o w ie d n e m i ,  d la  s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  
dostępnem.

Tych s łó w  kilka, nastręcza nam polemika, jaką 
czytamy w dziennikach francuzkich, a którą po­
dajemy w wiernem tłómaczeniu , jako ich obja­
śnienie na praktycznem polityki polu. W  jednym 
z ostatnich numerów dziennika elizejskiego le P a y s  
pan B avoux o g ło s i ł  artykuł, w którym znajduje 
się następujący ustęp:

  Francya nie oddała się nigdy nieodwołalnie:
ani tego uczynić mogła, a n i  powinna. W tysiącznych 
mozolnych doświadczeniach, s zu k a ła  ona, podobnie 
jak indywidua ją  składające, szczęścia.  M a n n a  
p r a w  o w y ni a g a ć  g o o d r z ą d u, który nią kieru­
je ,  a je ie l ib y  go j e j  nie tlał, ni a prawo zmienić  
warunki swego bytu , bez wysUwjf nia się p;zez to 
na zarzuty o niewdzięczność lub zmienność.....

Dziennik legitymistowski fe M e s s a y c r  d a  M id i  
podjął ten ustęp- a pan Danjou tak nań odpisał:

Szanowni redaktorówie d«iennikjt le P a ys  byliby 
zapewne mocno oburzeni, gdyby jt.|j o socyalizoi 
oskarżył; jednakowoż nie znamy szkodliwszego so-  
cyalizmu nad ten, który prawo do szczęśc ia  stawia 
za zasadę.

Socyaliści z r. 1 8 4 8  .ograniczyli się na żądaniu

CZĘŚĆ m i M EK O -A R T O r e m .
Ostatni list ze Szczawnicy.

Jeszcze list jeden z tych nędznych kąpiel, w jakichś 
tam górach na krańcu świata leżących! Czy się tam jaka 
szkuta autorów, literatów i literatek rozbiła? Co weźmiesz 
Czas do ręki, czytasz o jakichś Pioninach, rzekach i 
ruczajach, i o skałach i o balach! wciąż piszą a piszą!...

Te i tym podobne wykrzykniki, powitają zapewne list 
mój dzisiejszy. Cóż robić!.. Znane przysłowie: wlazłszy 
między wrony, krakaj jak i ony; a że tu w istocie wszyscy 
piszą lub pisali, i mnie też wzięła chętka opisania wam 
dnia jednego... dnia, którego byłem przyznać muszę g łó ­
wnym bohatyrem... Już to, przez wrodzoną skromnosc wa­
hałem się chwilkę, czy mi wypada O tern pisać?... ale 
przewidując niestety, źe inaczej nieprzeszłoby do poto­
mności,  co istotnie warto pamięci (korespondenci bowiem 
zwyczajni Czasu już wyjechali), a widząc również, źe i 
drudzy nad tern ubolewają, wziąłem s i ę  do pióra... Bo już 
to trzeba wam wiedzieć, źe u nas tu przeszło w ZWJ ~  
czaj a nawet w potrzebę, by każdy krok co czynimy był 
godnie opisany. Czy to dobrze, czy ź le?  nie wchodzę, 
dość, że tak j e s t —  nieinaczój.

I tak, postępując wczoraj za muzyką w licznym or­
szaku, gdy oprócz nadziei mnóstwa widowisk nas czeka-

działem, s ły -

z westchnieniem zawołała. l 2 y ta pani mogła 
czyje pióro? Być może... noc była ciemna... Ale przy­
stąpmy do rzeczy.

Już to łatwo się przekonają czytelnicy po ty n wstępie, 
źe nie autorskie pióro, ani poetyczna dusza kreśli e s ło ­
wa. Ażeby jednak niepowiedzioli co gorszego, history­
cznym porządkiem opowiadanie prowadzić będę. Orszak 
więc idący za muzyką wśród cieni nocnych i świateł cy­
gar szedł na górę ,  czyli P°d ffórę Bryarkę, za chwilę 
przechrzcić się mającą na Wandy imię. Jam wśród ogni 
bengalskich, fajerwerków, transparentów, miał się odbyć 
chrzest, chrzest ogniem b-cz n>e mieczem, dwóch źró­
deł nowo odkrytych, a bardzo obfityeh i cenionych przez 
fakultet medycyny i... otóż pięlcnie, chciałem napisać chirur­
gii!  od razu byłbym się zdradził! o siło przyzwyczajenia 1 

Lecz któż był autorem jy<;h ognistych w ężów , tych 
młynków i świec (które niewmdziałein nigdy i niewiem do­
tąd dla czego rzymskiemi nazwano), w powietrzu się 
wznoszących? lub raczej wznosić się chcących? Kto dnie 
i noce trawił nad rysowaniem, klejeniem, malowaniem... 

a różnych nróbach lak bosea na óźnych próbach tak bolesne, jak ogniste doświad­
czenia czynił? kto wreszcie raz przy transparencie, który 
różnokolorowemu ogniami oświecał to s ło w a : Źródła He­
leny i Anieli pod górą Wandy; 1 1 znów przy rakietach, 
jak czarnoksiężnik jaki się migał? któż jeżeli nie ja! Ale

p r a w a  do p r a c y  (dro it  du trfivail, to jest praw o, abv
P[;;c s f ia.2 demu by Pa dostarczoną w e d łu g  zad an ia )  i
n r a w o (> o /  , i w' t ^ ’. p ra w o  do s z c z ę ś c ia , jest  to
1 któreon V 1 ’ ' ’i ' ii, ,łzopyjne na tym św ie c ie ,
i ktoregó u  każdym razie, c z W . Y k  ..Aywae tvlko
może na mocy mądrości i cnoty. P o w ie d z ie ć  żc  fz-id 
winien  j e s t  s zc zę śc ie  d a ć  spód. czności,  która kieruje 
że  w razie , gd yby o u tego sz c z ę śc ia  nie d o s t a r c z y /  
sp o łec zn o ść  m a  p ra w o  z m ie n ia ć  w a r u n k i  swego  
byt u, jest to w y r a z ić  pnminiowolnip, zasad ę  w y w r a ­
ca jącą  c a ł y  porządek sp o łe c z n y .

Z  r e sz tą ,  od dw óch  lub trzech w ie k ó w ,  nie w id z i­
my nic innego. L u d z i1 n a ju c z e .w s i , p isarze z w ic i  - 
kiern p o św ięc en io m , osoby najw ięcej  in teresow ane  
w  zachow an iu  porządku politycznego  i s p o łe c z n e g o ,  
częstok roć  przyczynili  s ię  w  ęcej od samych r e w d u -  
cyon istów  do rozszerzania  f a ł s z y w y c h  pojęć i do r e -  
yvolueyi,  które są  ich następstw em .

lliclielicu  i Ludwik X I V  p rzyk ład ając  s ię  ciągle do 
. .organ izowania  ce n tr a l iz s c y i ,  nie sądzili za p e w n e ,  
że  u ła tw ia ją  w y w ró ce n ie  m marci e . J’i rw si i dru­
d zy  z a ło ż y c ie le  Hzpltej nie m yśle l i ,  ż e  utrzymując  
i w zm acniając r e n lr id z a c y ą  czynili H zeczp ospo litą  
niemożebną.

Podobuicż i dzisiaj redaktorowie le P a y s , obiecu­
jąc Judo w i szc zę śc ie  w  imię p a ń s t w a ,  m ów iąc mu « 
p r a w ie , które ma do s z c z ę ś c ia ,  nie w y  obrażaj a sobie  
iż sz c z e p ią  za sa d y  soćy>.listowskie n a jgorszego  rn -  
d za ju ,  które ła t w o  p rzyjąć s ię  m ogą i w y d a ć  później  
gorzkie  bardzo ow oce .

Panu Proudlionowi k ażd y  n ied o w ier za ,  i z w y k le  
tak s ię  ma na ostrożności przed j e g o  s> fizniami, że  
w t e d y  n aw et  gdy mu się  zd arzy  w ielką  p o w ied z ie ć  
p r a w d ę ,  ta jako b łąd  b yw a  przyjętą .

L e cz  nikt nie ma s ię  na bacznośc i przed pi sarzami 
których  ź y c z e m a  i u s i ło w a n ia  są  sk ierow ane ku obro­
nie z w ie r z c h n o ś c i ,  tern w ięc ej  przeto u bo lew ać nft- 
le zy ,  gd y  u m y s ły  najlepsze chęci m a ją c e ,  dają się  
u w i i s c  b łędem  p ra w d z iw ie  p rzestraszającym  i tako­
w e  rozsprzestrzen iają .  s *

Nic oddaj, p r z y s łu g i  rząd ow i ten ,  kto c ią g le  w  o -  
czacll  ludu odpow iedz ia ln ość  j go  ro zszerza  w k l*  
dając n m  obowiązk i do w y p e łn ie n ia  niepodobne  
choćby naw et  w szy s tk ie  o d d a l a ł  mu praw a. ’

Z ł e  bardzo ch w ile  gotuje nam te n ,  kto zw ia s tu je  
ludowi s z c z ę śc ie ,  które Bug tylko, narodom dać mo­
że .  S p o łe c z n o ś ć  w ystaw ion a  jest na a ie sz c z ę śe śa ,  
opatrzność różnie d o św ia d c za ć  ją m oże: cóż  w ted y  
rzekną p isarze op tym iśc i ,  g d yb y  lud wr obłąkaniu  do­
m a g a ł  s ię  tego s z c z ę ś c ia ,  które diii ob iec u ją ,  do któ­
rego m ówią  mu, że  ma p r a w o ,  a które rząd duć mu 
winien?

Lud aby dojść do s z c z ę ś  i : ,  z r o b i ł  n iewiem  wiej® 
rew dlu cyj:  i có ż  koniec końcem z y s k a ł ?  Nic w ca le .

nie żałujcie mnie, bo w istocie wszystkie me trudy i bli­
zny sowicie wynagrodzone z o s ta ły , g d y  te piękne g ó ry  i 
skały, st; wnyki i doimy,  orfhify me imię, rzucone 
tłumy ludu w najwyższym zapale!... Bo niewierzę bynaj­
mniej temu, co mi pewna złośliwa dama mówi ł a :  naj­
przód, że na górze Bryarce czyli dzisiaj Wandy, z a m ia s t  
strumieni światła, maleńka tylko ukazała się gwiazda z żół­
tej w czerwoną się zmieniwszy, żadnych iskier nierzuciła, 
i jak gwiazdką była, tak gwiazdką została; dalej niewie­
rze również bym był wyglądał jak kuchmistrz przy ogni­
sku lub czarownica na łopacie, ale pomn sobie na Frey- 
sehiitza, którego w dzieciństwie widziałem i n ieo ą tp ię , 
żem go przypominał... źe nie jedno serce d rżało , bym 
zaczarowanej kuli lub strzały do niego niczm ierzył...

D o s y ć  j u ż  j e d n a k  o tej c z ę ś c i  w i e c z o r a :  w s z a k  n i e j e ­
d e n  akt  ty lk o  c z e k a  m e g o  o p isu .  Co gorsza, s p o s t r z e ­
g a m ,  ź e  u n ie s io n y  c h ę c ią  p o c h w a le n ia  s i ę  c z e m p r ę d z e j  
n iem i d z i e ł a m i ,  p r z e p o m n i a łe m  o  k o n c e r c i e ,  ' o r y  r o z p o ­
c z ą ł  w s z y s t k i e  te  z a b a w y ;  o k o n c e r c i e ,  o i y  c o p r a w d y  
ś l i c z n i e  s i e  u d a ł .  S t u d z iń s c y  g r a l i ,  j e d e n  na s k r z y p c a c h ,  
d ru g i  na f o r te p ia n ie .  P i e r w s z y  tak p . ę k n ie  i rzewnie o -  
d e g r e ł  n ie  ty lk o  W i lh e lm a  T e lia  a r y e  ale r o ż n e  n a s z e  
p i o s e n k i ,  k r a k o w ia k i ,  p r z e z  . . . e g o  u ł o ż o n e ,  ź e  m j p rzy ­
p o m in a ł  L ip iń sk ie g o .  T e n  sa m  s p o k ó j  , p o w a g a  * 
e s u c i u  g ł ę b o k i e m .  M y ś la łe m  s o b i e ,  j a k  to  wy Krakowia­
nie znaw cam i me j e s t e ś c i e ,  b o  o  n .m  l e d w i e  w i e c i e  źe 
ż y je ,  n i e t r o s z c z ą c  s i ę  b y n a j m n ió j ,  jak i z  czeg 0 ż y j e ? !

Koncert więc był lym  aktem, 2 im chrzest i fajerwerki’
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O tóż to j e s t ,  co m ó w ić  p o t r z e b a ,  t j o s t ,  co p o w ta ­
r z a ć  w c ią ż  t r z e b a ,  to je s t ,  co ludow i koniecznie  d o ­
w o d z ić  p o t r z e b a ,  a n ie z a ś ,  ze  ma ; r a w o  d o m a g ać  s ię  
s z c z ę ś c ia  od r z ą d u ,  a ja k b y  go nie o t r z y m a ł ,  ż e r n a  
p r a w o  zm ien iać  w a r u n k i  bytu sw ego .

M ó w ić  to, na  jedno w y jd z ie ,  co m ów ić  lu d o w i ,  że  
m a p r a w o  do p o d z ia łu  ziemi na k s i ę ż y c u ,  i ż e  r z ą d  
w in ie n  mu t a k o w ą  rozdzielić. B y ł o b y  to śm iesznośc ią ,  
n a  k tó re j  w s z y s c y  od r a z u  by s ię  p o zn a l i :  a le  wt g r u n ­
c ie  nie b y ło b y  to w c a le  w ię k s z e m  i d z iw a c z n ie js z e m  
u ro je n ie m ,  jak  ow o p ra w o  do s z c z ę ś c ia , o ja k ie m  mó­
w i  le  P a y s .  *

Polemika ta we Francyi się tocząca, wykazuje 
zdaniem naszem dobitnie ca ły  fa łsz  jaki płynie 
w następstwach z zasady kładącej szczęście za 
cel absolutny społeczności: bo jeżeli szczęście 
jest ostatnim celem na ty m św iecie, wypadałoby  
stąd naturalnie, że społeczność ma do niego pra­
wo. W idziem y wr niej nadto dowód, jak dalece 
teorya ta jest niebezpieczną, skoro w nią jakkol­
wiek niechcący', wpadli pisarze dziennika zacho­
wawczego i elizejskiego jakim jest le Pays. Nie 
dziwujemy się temu jednak, bo uniknąć niebez­
pieczeństwa ten tylko z pewnością potrafi, kto się 
oprze na niezachwianej i niewzruszonej powadze 
jaką wiara chrześciańska podaje. Najzdrowsze  
i najsilniejsze polityczne zasady', z teoryą tą dy­
skutować muszą: wiara tylko jedna nieodwołal­
nie ją odrzuca i jako następność niedowiarstwa 
potępiać nakazuje.

Morespondencya Czasu.
A 'O Z l i i a i l  25 września.

Smutek, żałoby, łzy ,  boleść, oto co tu jedynie widać, 
co stąd donieść można, bo choć w jednem miejscu cho­
lera się uspokaja, to zwykle zaraz okolicę sąsiednią na­
w iedza,  i tak cały nasz kraj przygnębiony tą klęską, która 
żadną razą tak okropną niebyła,  jak  obecnie. Ćhcianoby, 
co wątpię, by się udało zapobiedz rozniesicniu jej do in­
nych części monarchii, i tak żołnierzy, którzy teraz czas 
służby ukończyli w garnizonach poznańskich, poddać te­
raz pod desinfekacyą, zanim im wolno będzie wrócić do 
Szląska itd. Zdaje s ię ,  że to będzie zapóźno, energiczne 
środki może byłyby pomogły wtedy, gdy  choroba w Ka­
l i s zu  p a n o w a ł a ,  a g r a n i c y  n i e b y ł a  p r z e k r o c z y ł a .  T e r a z  
t a k ż e  p r z y b y w a j ą  do  p o m o c y  l e k a r z e  z  B e r l i n a ,  k ie dy
przed kilku tygodniami w wielu miasteczkach niezbędny- 
mi byli, ale nie m o g ło  być in a c z e j ,  ani rychlej przybyć  
mogli, rzecz bowiem przejść miała wszystkie szczeble, 
koniecznej korespondencyi i formalności zachowane. W re­
szcie ci lekarze mało będą pomocni, nie znając języka 
krajowego. Stan duchowny, coraz więcej ofiar zarazy ponosi, 
wielki czas ,  by pomyśleć, aby tej c iągłej k lęsce ,  temu 
brakowi duchowieństwa zapobiedz. WszakŹ8 czytamy znów 
ogłoszenia rektorów dwóch gimnazyów katolickich, po­
znańskiego i trzemeszyńskiego, że od ś. Michała tylko 
pewna, bardzo ograniczona liczba nowych uczni, będzie mo­
gła być przyjętą.

O sejmie prowincyonalnym dziś nic niesłychać. Naczel­
ny prezes po stracie żony, do Berlina wyjechał. Śmierć 
pani Puttkammer zapewnie usunie nieprzyjemności towa­
rzysk ie ,  któreby koniecznie nastąpić były musiały, mię­
dzy se jm ującem i a domem naczelnego prezesa ,  z powo­
du zajścia z zmarłą kliku wysoko położonych osób o u -  
żywanie języka polskiego w oficyalnym salonie.

Zwracam uwagę waszę na raporta tak zwanego B re-

meńskiego K irchen lagu , gdzie komissarze protestantyzmu 
zebrani byli. Dyskussye bardzo były ciekawe, gw ałto ­
wność z jaką występowali przeciw katolicyzmowi, papie­
żowi, jezu itom , przypomina pierwsze czasy reformacyi, a 
z drugej strony, wyrzeczone zasady, że spowiedź jest 
konieczną, mieszane małżeństwa szkodliwemi, dowodzą o 
ile protestantyzm, chcąc żyć, chcąc być relig ią ,  nie sy -  
stematem, koniecznie ku katolicyzmowi chylić się musi, i 
to w rzeczach, które najmocniej potępiał.

Dotknąć jeszcze muszę kwestyi finansowej. Towarzy­
stwo kredytow e, wzięło do depozytu znaczną część li­
stów czynszowych na pokrycie i pewność pożyczki towa­
rzystwa kredytowego na czynsze wydanego. YV depozycie 
więc tym leży znaczny kapitał nieruchomy, ale nie dość 
na tern, listy czynszowe przynoszą procent np. obecnie 
Igo  października kupony są wypłacalne. Kupony te to­
warzystwo teraz spienięży, a interesantom porachują się 
na conto raty towarzystwa na fj0jj0 Narodzenie przy­
padającej — lak więc wartość tych kuponów obecnie spie­
niężonych, trzy miesiące będzie leżeć gotówką, bez przy 
niesienia najmniejszego procentu; dla interesentów małą to 
może zrobi różnicę,  że kto 100 lub 200  talarów, nie- 
odbierze i nie będzie mógł niemi obracać przez trzy mie 
s iące ,  ale biorąc ogół deponowanych listów czynszowych, 
w każdym roku traci się półroczny procent od bardzo 
znacznego kapitału, bo kupony listów czynszowych są 
spicniężalne Igo  października i 19go kwietnia a zawsze 
dopiero porachują się 11(1 raty towarzystwa kredytowego, 
Bożego narodzenia i ś. Jana. Rozporządzenie to jes t po­
dobno sprzecznem z zasadami ekonomii politycznej a do 
tego razi i z tego powodu, że wykonanie następuje przez 
ins ytucyą właśnie finansową, ,la p,,moc interesentów u- 
tworzoną, jaką je s t  towarzystwo kredytowe.

U Sctr l iB l 26 września, 
f  Przybył tu bawarski radzca ministeryalny, p. Herr­

mann, i przywiózł z sobą uchwaloną w Monachium odpo­
wiedź koalieyi. Treść jej jednak dotąd niewiadoma, bo 
odpowiedź ta ma być wprzód przez państwa koalieyi ra­
tyfikowaną, zanim rządowi pruskiemu będzie doręczoną. 
Za ratyfikowaną będzie, niemożna wątpić. Wszakże za­
stanawia, że prze !  ratyfikacją p. Herrmann był z nią do 
Berlina wysłany. Powód wysłania musi być zapewne in­
nym. K orespondent H am burski zna nawet już osnowę 
odpowiedzi. W edług  n iego, państwa koalieyi nie obstają 
więcej przy rów noczesnośei układów względem zawarcia 
traktatu handlowego z Auslryą i odnowienia Związku cel­
nego, ale żądają,  aby Prusy wyraź de oznaczyły warun­
k i ,  p o d  k t ó r e m i  p r z y j ą ć  c h c ą  p r o j e k t o w a n y  p r z e z  ko al i -  
c y ą  t r a k t a t  h a n d l o w y  z A u s l r y ą ;  p o t e m ,  a by  w  t r a k t a c i e
odnawiającym Związek c e l ny ,  c z ł o n k o m  jego była wyra­
źnie gwarantowana wolność wystąpienia z Związku po 
upływie lat o śm iu ,  jeźli taka będzie ich wola. Jeżeli o -  
snowa ta je s t  prawdziwą, zbliżenie się koalieyi do Prus 
byłoby oczywistem ; chodziłoby tylko jeszcze o warunki 
traktatu handlowego i o termin dwunasto zamiast ośmio­
letni. Ile mi jednak wiadomo, Prusy i na takie propozy- 
cye nie przystaną. Związek celny zapewne się więc ro ­
ze rw ie ,  a rozdwojenie pomiędzy państwami niemieckiemi 
stanie się jeszcze silniejszem. Ponieważ rezultat takowy 
nieinoże w obecnej chwili odpowiadać wyższym widokom 
polityki dworów północnych, przyjdzie zapewne do tego, 
że na załatwienie niebezpiecznego sporu ,  wpłyną jnne 
jak  handlowo-celne względy państw interesowanych, oraz,
że w końcu wyższe pośrednictwo wskaże drogę do ko­
niecznego porozumienia się między stronami, żądania  o -  
bustronne stoją już tak blisko jedne  drugich ,  że porozu­
mienie to nie może być bardzo trudnem. Rzecz ta musi 
się niezadługo rozstrzygnąć.

Komisya wyznaczona do przygotowania projektów zmia

ny ustawy konstytucyjnej, nie wychodzi od rządu ,  jak 
psa łe in  w ostatniej korespondencyi,  lecz od ministra 
spraw wewnętrznych. Minister będzie osobiście w komi- 

Pr(,*y(lowaf; "  nioski przez nią opracowane prze­
dłożone być mają radzie ministrów; z tam tąd , jak słychać, 
pojśc mają pod rozwagę Rady stanu, która tymczasem 
będzie przywróconą; wtenczas dopiero ostatecznie z re ­
dagowane, w formie projektów prawa, oddane będą pod 
dyskusją  sejmu. Jest to droga dość d ługa ,  którą prze­
chodzić ma na przyszłość całe prawodawstwo. Jeżeli 
wciągniemy jeszcze do niego pmwincyor.alne sejmy, któro 
na ostatecznym końcu będą miały głos doradczy, jakoby 
pierwszą opinią kraju o potrzebie takiego a takiego pra­
w a, przyszłe prawodawstwo pruskie powinno mieścić 
w sobie wszystkie gwaraneye doskonałości, a zarazem 
byc wyrazem życzeń i woli narodu. W takim razie, ko -  
mtsyi powołanej można zapewne przyznać charakter urzę­
dowy, chociaż tylko minister spraw wewnętrznych cz łon­
ków jej powołał. Z własnego pcłnomocńictwa te<ro za -  
pewneby nie czynił. Poco tu rzecz tak przedstawiać j a ­
koby minister spraw wewnętrznych z własnego natchnie­
nia, postanowił zaprojektować pewne zmiany w konsly- 
tucyi, podobnie jak  to miał zrobić z powołaniem sejmów 
prowincyonaluych w zeszłym roku. Takie eksperymenta, 
na własną odpowiedzialność pojedynczego ministra przed­
siębrane, byłyby rzeczą trochę niezgodną z organizmem 
całego państwa. Prosta usłużność dzienników rzeczy lak 
przedstawiać, nic więcej.

Król będzie z powrotem w Potsdamio jutro lub poju­
trze. W tym miesiącu uda się jeszcze do Mu.«kau, i to 
będzie ostatnia tegoroczna podróż jego. Książe pruski 
powróci do Koblenz dopiero 19go p. m., toje.st po imie­
ninach królewskich, które przypadają na ł5 g o  p  i i i .  Cho­
lera nie rozszerza się ; dziennie traf ają się najwięcej dwa 
lub trzy przypadki. Pogoda znów najpiękniejsza Kolonia 
przybylców z Księstwa, zaczyna się powoli manowcami 
ochrornonemi od cholery rozjeżdżać. Na ich miejsce przy­
bywają inni z s tron ,  w których cholera dotąd nieu.laje 
oraz tacy, którzy się dotąd na zachodzie byli zatrzymali’

3im bal,  a 4ym i 5ym nie wiem doprawdy czy nie lepiej 
zamilczeć o tych ostatnich, tem więcej że dziwnym zbie­
giem okoliczności znów byłem głównym ich bohatyrem. 
Już to los jak  chce być szczodrym, to nim być umie, jak 
rzuca wawrzyny, to pełnemi garściami...

Między łOtą a l i t ą  opuściły nas damy i kilku panów, 
z tych mężów najprzykładniej żyjących, których w isto­
cie sam kwiat i esseneya znajduje s ;ę tutaj. Na pociechę 
została nam muzyka i szampan, naturalnie... Naturalnie 
popili się jak bele,  powie nie je d e n ,  i położywszy się 
zasnęli. Ot óż  przepraszam, wcale inaczej się stało. Nie 
darmo przecież w 19m żyjemy w ieku, nie darmo miłość 
sztuk pięknych tak kwitnie u nas , niedarmo i tradycye 
rycerskich uczuć się przechowują! Cóż piękniejszego jak 
O północy przy blasku gwiazd i księżyca serenada ,  pod 
oknami śpiących piękności... I tak też uchwalono jedno­
myślnie. Zjawienie się w tej chwili,  najczulszego z mał­
żonków, któremu nie wiedzieć czy się przyśniło że jes t  
jeszcze kochankiem a nie m ężem , i że dobijać mu się 
trzeba o względy swej żony, zjawienie to niepojęte i nie­
spodziewane, z najwyższym zapałem przyjęte zostało i 
pod jego  przewodnictwem udano się z muzyką na czele 
przed galerye zamku, by siłą melodyjnych tonów zwal­
a ć  potęgę Morfeusza. Niebawem we śnie głębokim po­
grążone damy, zrywać się poczęły, lecz tak nagle choć 
roz osznie zbudzone, nie wiedząc czy  to na  ja w ie  czy  
tm  Sl£ . . n!fo  (styl kolendy) różnych podobno doznały

S 7sD in aćasJ e,dn\ Zryw8jąC si^’ w myśli że na JakąŚ^ t rze b a , nosem w s tó ł  spiczasty jak  S o ­

ko lica  się uderzyła... druga zaś myśląc że to napad roz­
bójników, pulares z banknotami niespokojnie chowała...  a 
trzecia , nowa Julia, której Romeo sta ł pod oknem, sp a ­
zmów dosta ła ,  mniemając źc jej męża porwano... że był 
porwanym, to niezawodnie, ale tylko miłością dla niej!

Po tyin hołdzie oddanym P't tknej, i romansowo
wzorowym uczuciom młodego małżonka, udaliśmy się 
przed źródło Józefiny. Jakże nie pić zdrowia tego , co 
nam daje zdrowie i humor tak wesoły! Niech więc żyje 
Jozefinka! Niech przyjmie oznaki wdzięczności 1 i nietylko 
kielichy z rąk do rąk przeehodzity  a | e stanąwszy przed 
samem źródłem ja  i piękny h -  z niewymowną gracyą 
tańczyliśmy Czardasza...

Niestety, zbyt piękne i w esołe były te chwile by za 
nie pokutować nie przyszło. Nazalutrz chmury od zamku 
zbierać się zaczęły...  Lecz nie mówiny o tem, wszak nie 
ma róży bez cierni. Zresztą czyż i dzień w którym piszę 
nie był płodny w wypadki i przyjemności. Spacer na górę 
A ksa m itkę , do tak zwanego kamiennego mleka. Bo w i-  
s tocie, między róźnemi dziwactwy tutejszej przyrody, i 
to cudo należy, iż wyraźnie jak  krople mleka spadają ze 
skały. Zwiedzanie jaskini zbójeckich, których opis wart 
osobnego listu (nie bójcie s ię ,  na jednym się ograniczę 
i zaręczam że będzie ostatni), spotkanie się dwóch to ­
warzystw, jedno z mężczyzn drugie z dam złożone; tych 
ostat ich bolesne rozczarowanieJ bo biedne, pomnąc na 
wczorajsze fajerwerki,  transparen ta , serenady, których 
były głównymi ofiarami, czyli mylę się heroinami, mnie­
mały że i tutaj czekają ich jaskinie pochodniami oświe-

Frzegląd Polityczny.
Przyjazd radzcy Hermanna do Berlina u r . z  z odpowie­

dzią koalieyi, o którym wspomnieliśmy wczoraj p ob i eż n ie ,  
zajmuje lak dobrze korespondenta naszego w Berli  iie jak 
i wszystkie dzienniki niemieckie. Przytacza o i i  co Kor.
H am burgski mówi w lej mierze. Gaz. W ezcrska  donosi
z Mtinchen nieco inaczej. W edług niej głównemi punkta­
mi o d p o w i e d z i  są : Ko al ic ya  uwalnia na  teraz Prusy od 
p o ł ą c z e n i a  celnego z A u s try ą , zostawiając takowe nó 
źmejszym naradom Prusy zgadzają się ' na tarsfę celną 
w Wiedniu zaprojektowaną dla traktatu handlowego z Au­
s tryą ,  zostawiając późniejszym układom zmiany” uznane 
w mej za stosowne. Względem 12-letniego istnienia 
Związku celnego, także później rozpoczną się układy. P„d 
temj warunkami państwa sprzymierzone gotowe są przy­
stąpić do traktatu wrześniowego. Gaz. S p a m e ra  utrzy­
muje zas, że odpowiedź koalieyi „nie zawiera nic takie­
go, coby podobnóm było do porozumienia s ;ę u 

Radzca Hermann otrzymać miał nadto polecenie trakto­
wania ustnie i wyjaśnienia w ten s; osób stanowiska peł­
nomocników na zjeździe monachijskim. Dużo teraz zale­
ży na Hannowerze, który swoje urzędowe oświadczenie 
na pytanie Prus z d. 13 uczynione odwlekł do odpowie­
dzi zjazdu monachijskiego. Jak dalece Prusy nie są pc-  
wnemi dobrych chęci gabinetu p. Schele,  dowodem tego 
podróż królewska do Oldenburga. Król pruski osobiście 
chce w płynąć na deeyzyę Hannoweru i Oldenburga i dJa 
tego towarzyszy mu poseł hr. Nostitz, który dokładnie 
zna stosunki dworu nowego króla. Kor. H am burgski u-

cone ,  łuki tryumfalne, wystrzały z moździeźy i tym no 
dobne niespodzianki... Dziwne zaiste illuzye i dz ik i e  i  
tensye!... Wszystko przecież na świecie ma pewne L -
mce. I grzeczność również nie jest beczką Danaid, lub
rogiem obfitości wiecznie się sypiącym. Nie przeto dzi  - 
wnego że wyczerpawszy wczoraj wszystkie jej zasoby, 
me tylko źe ani jednej pochodni nie by /o ,  ale z m y k a l i ś ­
my czein prędzej gdy one się z mozołem na górę spi­
nały...

Ich zaś przygody, to koczowanie przy ognisku, na skale,
pod skałą , nad samym Dunajcem Julii i Roineu; Julii łzy
i rozpacz że pod g o łe n  niebem nocować jej przydzie 
Romea zaś różne usiłowania aby zwrócić uwagę Julii na 
romantyczność położenia i cudowność widoków, wszystko 
to innego, nie in jego  wymaga pióra, czeka Huga lub 
Lamartina. Doprawdy, list gotuję do niego błagajm y |,y 
na przyszły rok zamiast jechać do jakichś tam Palestyn 
i Syryi przybył tu do nas i poświęcił swe pióro godnym 
go ze wszech miar przedmiotom... Słowo nie polskie ale
też i myśl moja za Francuzem goni...

Kończąc list,  jako bezstronny sędzia i obrońca prawdy 
winienem dodać, źc dotychczasowi korespondenci Czasu  
przesadzali w pochwale lub naganie życia tutejszego. Ani 
tak dobrze ,  ani lak źle me je s t ,  j przy pevvru;j przezor­
ności i za tanie pieniądze wszystkiego dostać można by- 
ł o ,  nawet eleganckich damskich sukien i k a p e l u s z y  któ-  
rych i wasz Kraków by się niepowstydził. x .
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trzymuje, źe pełnomocnik hannowerski w Berlinie ode­
brał nakaz wstrzymania się od udziału w konferencyi j e -  
źli na niej nie będą obecni pełnomocnicy państw sprzy­
mierzonych. Donosiliśmy już dawniej jak nieprzychylnie 
Prusom przemawiała Gazeta Hannowerska a teraz kiedy 
dzienniki berlińskie zarzucały j e j , że nie jest organem 
rządowym, gazeta pomieniona odpowiedziała, źe słusznie 
uchodzi za organ rządowy, i źe fakta nie mogłyby dostar­
czyć dowodów jakoby artykuły jej przeciwne były zamia­
rom rządu. Takie kategoryczne oświadczenie nie pozo­
stawia źadnój wątpliwości, iż gabinet p. Schelego działa 
w sprawie o której mowa nieprzychylnie gabinetowi ber­
lińskiemu, a rola pojednawcy w jakiej występuje, dowo­
dem jest, iź traktat wrześniowy nie złączył interesów obu 
tych państw północnych jak się spodziewano.

Zapuszczać się dalej w ten zamęt narad wszelkiego 
rodzaju, kombinacyj, przypuszczeń i domysłów, byłoby 
dziś zbytecznein, kiedy lada chwila wiadoinem będzie ja­
ki los czeka Związek celny i celno-podatkowy. Wkrótce 
się pokaże, czy Prusy wraz z całym Związkiem celnym 
zawrą układy z Auslryą, czy ograniczonemi zostaną na 
Związku z Hannowerem, Oldenburgiem, Brunszwikiem i 
kilką drobnemi księstwami w ich granicach zamkniętemi, 
czy samo jedne jak przed r. 1819 stanowić będą osobny 
system cłowy.

Za powrotem króla z podróży nastąpić mają ważne zmia­
ny dyplomatyczne, i w tym podobno celu powołany zo­
stał do Berlina hr. Bernstorff.

Ostatni Slaals-Anzciger  pruski zawiera rozporządzenie 
ministeryalne z d. 30 sierpnia tyczące się wykonania po­
stanowienia królewskiego z d. 4 t. m. pod względem u- 
tworzenia Izby wyższej. O komissyi ustawodawczej pi­
sze nasz korespondent berliński.

Sejm prowincyonalny Poznański zwołanym został na d. 
3go października.

Minister oświecenia odpowiedzą! na adres obywateli 
miasta Mtlnsler pod względem uczęszczania młodzieży 
katolickiej z Prus do Collegium germanicum  i naturaliza- 
cyi Jezuitów zagranicznych, iż w każdym pojedynczym 
razie potrzebnem jest pozwolenie ministra i że rząd nie 
zmieni postępowania swego względem poddanych kato­
lickich Jeneralne zgromadzenie związków katolickich nie­
mieckich w Munster ukończyło czynności swoje d 22go 
b. m. Uchwalono na niein pomiędzy innemi zanieść za­
żalenie do Bundestagu z powodu prześladowania katoli­
ków w Meklemburgu.

Senat frankfurlski odroczył zgromadzenie prawodawcze 
miasta tego na dni 14 i przyrzekł przedłożyć mu kores- 
pondencye prowadzone z Bundestagiem w sprawie hon- 
stytucyi. Bundestag jak wiadomo uważał zgromadzenie 
rzeczone jako nieprawne. Również doniósł senat ciału 
prawodawczemu, iź w październiku nowe wybory nastą­
pią, w klórych udział będą mieć jedynie ciirześciańscy 
obywatele miasta.

Przysięgli miast Darmstadtu i Giessen podali do rządu 
heskiego o ograniczenie kompetencyi sądów przysięgłych. 
G azda darmstadzka  urzędowa pochwala ten krok oby­
wateli „którzy się liczą donajoświeceńszych i sami uzna­
ją z doświadczenia własnego" potrzebę zmian.

W ministeryum bawarskiem nastąpiły zmiany; p, Zwehl 
zatrzymał tylko ministeryum oświecenia, zaś spraw we­
wnętrznych, które równocześnie sprawowane przezeń by­
ły ,  dostało się b. dyrektorowi policyi w Miinchen i b. 
prezydentowi rządowemu wyższej Bawaryi, hrabiemu Rej- 
gersberg.

Berliński sąd miejski skazał Dr. Muellera za umieszcze­
nie artykułu w piśmie „Rocznik kościoła rzymsko-kato­
lickiego" na 9 miesięcy więzienia, lubo prokurator tylko 
6 mies ęcy proponował. Wyrok brzmiał: „z powodu mio­
tania obelg na kościół ewangielicki w osobie jego zało­
życiela i książąt którzy naprzód doń przystąpili."

Pamiętny proces polityczny Beckera i spólników, rozpo­
czyna się w Kolonii. Czytelnicy Czasu przypomną sobie 
tę sprawę o której właśnie rok temu tyle pisały dzien­
niki a nawet jeden z urzędowych drezdeńskich, oddruko- 
wał część dokumentów zabranych spiskowym w mieszka­
niu Nothjunga. Oprócz poety Freiligratha który uszedł 
do Ang'ii, znajdują się w areszcie następujący oskarżeni: 
Dr. Becker, H. Burgers, Otto, Jakob; , Dr. Daniels, Dr. 
Klein, Erkhardt, Róser, Nothjung i Karstens.

  Dzienniki francuskie nic nam nieprzynoszą ważnego.
Prefekt departamentu Var zawiesił piętnaście rad muni­
cypalnych ze względu, źe większość członków tych rad 
znana jest z wyznawiania zasad demagogicznych, i ode­
grania roli w wypadkach grudniowych 1851.

K r a k ó w  2 9  września . J W .  Komenderujący w m ie­
ście naszem fe ldm arsza łek-poruczn .k  l .rab.a Lein .n- 
gen -  W es te rb u rg  ozdobiony z o s ta ł  p rzez  króla 
pruskiego ord rem o r ła  czerwonego 1 k asy.

— P rzez  c a ły  dzień w czora jszy  nikt na cholerę 
nie z a c h o ro w a ł ,  ani nie um arł. Pozostaje w ku ra-
cyi chorych 8 . . . ,

— W  K ro n ice  umieszczamy poniżej wiadomo c o 
okropnym w ypadku jaki się z d a rz y ł  w Ko ruiny i u* 
d. 2 ‘A b. m ., gdzie 3 1  kobiet i dwoje dzieci życic 
s trac iło .  G a ze ta  L io o w ska  w tej chwili otrzymana 
zupełn ie  po tw ierdza  tę wiad raiość, d o d a ją c , że P0̂  
obchodzony w  dniu ow y m , a z iąd  osłabienie  s ta ło  
się powodem, iż tyle ofiar w ypadek  ten za sobą po- 
Ciągnął. Inny list odebrany już po z łożeniu  tamtego

, dodaje, że między zabitemi oprócz powyższej liczby 
, kobiet znajduje się 4cli m ężczyzn , o czeai nigdzie 
j więcej nie znajdujemy wzmianki, tudzież nie o dw óch 

ale o czw orgu  dzieciach mówi. List ten podaje  / a  
powód tego w ypadku zm owę złodziei którzy z a w o -  
łitli „go re"!  aby mieć sposobność obdzierania żydó 
wek z drogich czepców  i kosztowności jakie one 
z w y k ły  w tym dniu na sobie nosić; tudzież że uw ię­
ziono już kilku z nich i kilka czepców odszukano, 

j  Trzeci w reszcie  list w tym samym przedmiocie o- 
j trzymany, potwierdza szczeg ó ły  podane przez nas 

w  K ro n ic e  dodając uadto, że między ratującymi od­
znaczyli się prócz osób tara już wymienionych: apte­
karz  Nowicki i p r d o k ó l s t a  Zaleski.

—  Czytamy w  dziennikach wiedeńskich: P rzy zn a ­
ne w r. 1 8 3 0  niektórym gminom galicyjskim uwol­
nienie od op ła ty  myta drogow ego, mostowego i p rze­
wozowego, zniesionem zosta je  z? nakazu J  CK Mości 
w p rzysz łym  m iesiącu , a w łościan ie  tych gmin o- 
p łaeać  będą myto jak w szy scy  p rze jeżdżający .

W ie d e ń  2 7  w rześnia . M iędzy  A ustrvą  i F r rn ey ą  
toczą się obecnie u k ład y  na drodze dyplomatycznej 
pod względem Cyganów przenoszących się z Austryi 
d o F r a n c y i ,  k tórzy od roku w  różnych stronach się 
tam po jaw ia ją  a liczba ich ma b \ ć  znaczna. U trzy ­
m ują , oni że są  poddanymi francuskiemi i domagają 
się aby ich w y s łan o  do A lgieryi.  Tymczasowo po­
mieszczono ich ;o  wsiach.

— K siąża  k a rd y n a ł  S c h w arzen b e rg  areyb. P r a g -  
ski w y je c h a ł  do Langenseebold, dokąd przez 1) n -M i­
gnęła exkrola  portugalskiego zaproszony zos ta ł .

— Pod względem nowo założyć- się mających s e -  
minsryów nauczycielsk ich , rozchodzi się wiadomość, 
że zamierzono przy każdej w yższe j szxole realnej 
założ> ć seminaryum dla k sz ta łcen ia  nauczycieli sz k ó ł  
początkowych.

— J  ;ż w szyscy  urzędnicy nowej dyrekcyi cen tra l­
nej budowli kolei żelaznych zamianowani zostali i z po­
niedziałkiem urzędow anie  sw oje rozpoczęli.

— 'A dniem 1 s tycznia  1 8 5 4  r. zaprow adzoną  ma 
być miara c iek ła  niższo au s lry aek a  w W ęgrzech . 
R ozporządzenie  w ydane  dawniej celem zap ro w ad ze ­
nia tej miary ju ż  z początkiem roku 18 5 B  n e da się 
tak nagle w prow adz ić  w wykonanie i dla tego jeszcze  
jednorocznie  termin przedłużono.

—  U ep u t icy a  z W ę g ie r  przybyć ma w kró tce  do 
W iednia  celem uproszenia zmiany w akcyzie  od 
wins.

— W  skutku nowęj us taw y  o adw oka tu rze  w W ę ­
grzech  zam eldow ało  się w peszteńskim obwodzie z a ­
ledwie 2 0 0  ad w o k a tó w ,  gdy tymczasem liczba ich 
w samym P eszc ie  w ynosiła

— R ząd namiestniecy Niższo -  A usfryackt w y d a ł  
w tych dniai h dw a  obw ieszczen ia ,  w których dono­
s i ,  iż tameczny c. k. bank zas taw ny  podnosi procent 
na z a s taw y  efektów z 5 na 6 %  a na z a s taw y  ko­
sztowności z 6  na 8"/u; wypożyczone zaś  kap i ta ły  o -  
p łacane  będą po 5°/0 zamiast jak dawniej 4 (’/0.

K r ó l e s t w o  d o l s k i e .
W a r s z a w a  2 7  wrześn ia . W czo ra j  z achorow ało  

w W a rszaw ie  na cholerę osób — w y zd ro w ia ło  4 ,  
um arła  — ogólna liczba pozostaje chorych 9 . (K .  W . )

R o s s y a .
Rozkazem cesarsk im , minister s p ra w  w ew n. Ce­

s a r s tw a ,  rzeczyw is ty  radca t^jny hr. P e row sk i,  mia­
nowany zo s ta ł  ministrem U dzia łów  i za rządza jącym  
gabinetem J .  C. M ości, oraz prez  -sem koinisyi budo­
w y Soboru ś. Iz a a k a  w Petersburgu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 9 września. Odebraliśmy następujący list, z któ­

rego dowiadujemy się o okropny111 Wypadku  ̂ j a^j sję zdarzył 
w Kołomyi w d. 23 b. m.

Kołomyja dnia 2 4go września.
W czoraj, jako w święto żydowskie: „D zień  Sądny, “ zgro­

madzili się w tutejszój bożnicy starozakonni obojój pici z mia­
sta i okolicy. W  czasie modłów, naraz o wpół do siodmćj wie­
czorem rozległ się niewiadomo skąd na ulicach krzyk: „ pali 
się w synagodze, części dla kobiet Przeznaczonej! “ W szystko 
co ż y ło , pobiegło ku miejscu p°^,ru z przyrządami do gasze­
nia ognia, ale ani płom ienia, an* dymu nawet niemożna było 
ujrzeć. Ognia wcale nie było , a ê mimo tego wieść ta była 
powodem okropnego nieszczęścia’ ^ a krzyk „ g o re!“ przestra­
szone kobiety hurmem rzuciły sl  ̂ Jedynemi drzwiami przez 
wąski murowany korytarz ku schodom, a ,jrzwj otwierały 
się na wewnątrz, przeto powstał tu okropny ścisk i zamięsza- 
nie, tłoczono się naoślep, przewracano i deptano, a tu z jednćj 
strony drzw i, z drugićj tłoczące się kupy n;e dOZwolity wydo­
być się ściśnionym. Na krzyk rozpaczy przystawiono drabiny 
do wąskich okienek kurytarza, ale kilka tylko kobiet na pół 
żywych zdołano tamtędy wydobyć, bo z tej kupy zbitćj i splą- 
tanćj nie łatwo było wyrwać ściśnięte ofiary. Wyłamano do­
piero drzwi i okropny tćj calogodzinnćj sceny' przedstawił się
widok, bo to nie był ścisk stojących równo osób, ale kupa pod 
sufit zbitych ciał, zwiklanych z sobą  ̂ rękami, nogami i odzieżą, 
stratowanych i zduszonych! Przerażający również wypadku tego  
rezultat: znaleziono zaduszonych: 2 9 kobiet zamężnych młodych,

z których dwie ciężarne, 2 kobiety starsze, jednego chłopca i 
jednę 3-letnią dziew czynkę; liczba zaś mniój-więcćj ciężko ran­
nych dochodzi do 1 5 0 ;  trzy tylko kobiet zaduszonych zdołano 
przywrócić do życia i te nie wchodzą tu już w powyższą liczbę 
zabitych. Nieszczęśliwe te ofiary są po większój części żony 
tutejszych mieszkańców, kilka ich zaś pochodzi z Ceniawy, Chy- 
rowa i Drohobyczy.

Wypadek ten okrył żałobą całe m iasto, a pom im o, że dziś 
dzień jarmarczny', sklepy pozamykane, i nikt nie myśli o kupnie 
1 sprzedaży, a miasto podobne do wielkićj obłożni. Najgorliwiój 
zaJ?li się ratunkiem i pomocą nieszczęśliwym : Zwierzchnik obwodu 
pan hrabia Bolesław Borkowski, burmistrz miasta pan Boczar- 
ski, p. Matias Schiiller, porucznik źandarmeryi, pp. kapitan baron 
M oltke, porucznicy Szultis i Mahr, i feldwebel Henryk Mirka 
z pułku piechoty księcia Parmy, tudzież pp. H erod, komissarz 
straży skarbowćj , W ojnarowski, asesor m agistratu, i Sowiński, 
gu • konc. prakt. Osobom tym winny są uratowane kobiety ży­
c ie , bo kiedy w ogólnym popłochu nie wiedziano czego się 
c lwytać, oni pierwsi przystawiwszy' drabiny, wydobywali z wla- 
snćm narażeniem ofiary śmierci z tćj zbitćj massy, do której 
sami łatwo mogli być wciągnięci. W dzięczność się również na­
leży lekarzom, którzy gorliwie zajęli się ratunkiem nieszczęśli­
wych, a mianowicie pp. Drowi Madejskiemu, lekarzowi obwodo­
wemu i lekarzom miejscowym Dattelbaum, Lebenstein i Feral. 
Prócz tego wszyscy urzędnicy magistratu i wielu z obywateli 
miejskich niosło ratunek rannym i chorym. W . D.

—  P. Raphael, wydawca kalendarza prorockiego (Almanach 
prophetique) napisał do Morning Advertiser reklamując źe je­
mu należy się przepowiednia śmierci księcia W ellingtona w roku 
1852 .  W  rzeczy samej na stronicy 43 rzeczonego kalendarza 
na r. 18 5 2  czytać można następujące słowa: „M iesiące maj i 
czerwiec bardzo będą krytyczne dla księcia W ellingtona, my­
ślę że ustąpi z widowni św iata, i w r. 185 2 policzony będzie 
między tych którzy spoczywają w grobowćm milczeniu. “

—  Rzeczą atoli nie fantastyczną ale nie mnićj zadziwiającą 
jest to, c > pisze tenże Morning Advertiser o telegrafach elek­
trycznych podmorskich. W  zakładach kompanii gutta perchi, 
odebrano wiadomość że parowiec Brittannia  jest w drodze do 
Portpatrick, naładowawszy w M o n k w e a r n i u t h  blisko 2 5 mil dru­
tu elektrycznego zamkniętego w gutta perce. Dukt ten wy­
ciągnięty być ma między Portpatrick i Donaghadee; wyciągnie- 
nie 100 mil drutu między Ostendą i Ilarwick jest już na u- 
kończeniu. Tym sposobem połączoną zostanie Anglia z Holan- 
dyą. Między’ Duwrem i Calais 2 5 mil drutu funkeyonuj ą od 
roku, bez żadnćj przerwy'.

—  W Greenwich poświęcony został nowy kościoł katolicki 
pod inwokacyą Najświętszćj Panny Gwiazdy morza (our L ady  
Siar o f  the seu). Książe Devonshire darował ks. Fagurty, probo­
szczowi w Lismore kilka morgów gruntu na cmentarz katolicki, 
gdzie szanowny książę zamierzył także wystawić piękny kościół 
gotycki.

—  Dziennik Hiszpański Clamor P ub lico , pisze o wynalazcy, 
obok k tó reg o  Columb, G u tten b erg  i G alileusz, m ałem i są w od­
kryciach chłopcami. Pewien jegom ość m iał odkryć w Madry­
cie sposób przedłużenia życia do lat 5 00. Czemuż taka umiar­
kowana cyfra, pytać się wypada. W ynalazca jechać ma do Lon­
dynu, aby sekret swoj spieniężyć: obiecał wszakże zanim wy- 
jedzie , zostawić receptę dla mieszkańców M adrytu, aby po­
wrotu jego z pewnością doczekać mogli. Jedne tylko’naturalnie 
będą życzenia, aby jak najdłużej szczęśliw ie w Anglii przeby­
wał i niepowracał. W ątpiemy jednak aby w A nglii bardzo dro­
ga zapłacili mu sekret, bo tam i bez tego życie ludzkie pięk­
nego nieraz dochodzi wieku. W łaśnie w tych dniach czytaliśmy 
że niejaki John Caiman umarł mając lat 102 i 7 miesięcy, 
przy zupełnie zdrowych siłach um ysłu; że żołnierz nazwiskiem 
John O’ Neit umarł w Salford w r. 107 życia. Służył lat 38  
i zdrowym był ciągle. Najmnićj przeto w W . Brytanii recepta 
długiego iyc ia  potrzojsna. Prawda że co 107 to nie 5 0 0 !

—  Jakkolwiek pierwsze podania o wybuchu Etny zdawały 
nam się podejrzane, wybuch jednak w rzeczy samćj miał miej­
sce , lubo okoliczności nieco odmienne od tych szczegółów , ja ­
kie list podróżnych o którym mówiliśmy, zawierał. Wiadomo 
ści z Katanii donoszą, że wybuch rozpoczął się dnia 2 0 Z. in. 
i zagroził zupelnćm zniszczeniem gminie Zaffarana. Pęd lawy 
w nocach 23 i 24 sierpnia posuwał się w jej kierunku bardzo 
szybko, z przyczyny pochyłości gruntu. Odnoga lawy zagraża­
jąca gminie M ilo , zdawała się zatrzymywać. Inno rozlewały 
się obszernie i pokrywały zupełnie stopy góry zwanćj Guercia  
del Vento. W łaściciele którzy tam mieli pola obsiane żytem i 
zasadzone winnicam i, ogromne ponieśli straty. W  nocy dnia 2 4 
i 25  lawa z Guercia del Vento połączyła się z innym prądem, 
i toczyła się ku Zaffaranie, zatrzymała się jednak w odległości 
mili angielskićj. Tymczasem inny ognisty potok biegł aż do 
groty Chichitella, i już 1 00  prętów oddzielało go tylko od części 
miasta Sciara  lub Balio. Dnia 2 6go postęp lawy znacznie był 
mniejszy, ale na górze o 4 mile angielskie od Zaffarany nowy 
prąd się zformował, i zaczął po pierwszym jakoby po pokładzie 
postępować. Lawa szla dolinam i, dzieliła się na różne odnogi, 
które znów się łączyły gdy grunt do tego sposobny zna az , 
Dnia 2 8 posuwała się lawa pomału po terytoryum Bello i b) la 
już blisko bardzo pierwszych domostw. Szerokość prąf u tego  
jest 121 prętów. Tego dnia jednak biegjćj się powstrz) ma i zdaje 
się że tak pierwszy pokład, jako też i zwierze ni stęża zu­
pełnie. N ie  można jednak powiedzieć aby niebezpieczeństwo 
zupełnie minęło.

” . n i  , n , 1,1 Cn»V Uo«tV O v I
Rłgów. H .noraU  Dro lojowekft a Praem>4U. W ład y s ław  Ź tle-
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chow ski  z Rentowni*. F r a n c i s z e k  Bar tk iew icz  ze Lworra. Julian 
Walchnowski z Polski.

W y j e c h a l i ;  Antonina  Bilan^ka do Sambora. Jan B. S .squ s, 
Teofil Leot.myki, C*yr«»»ński, lim}itruano, Karni Genauil, Pauchet 
do Lwowa. Leon Kr. S k <  ru k i ,  Adam hr. Skorupka do Wiednia

(1328)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C e n y  o z  a

T a rg o w icy  p u b liczn e j w  K lep a rzu  p r z y  K rakow ie  
________w  trzech gatunkach praktykow ane.

W KRAKOWIE 
dnia 28 września 1852 roku.

Korze pszenicy ...............................
„ „ jare j  Jo siewu . . .
„ ; ...........................
„ J ę c z m i e n i a ........................
„  ..........................
„ grochu . •  .....................

Jagieł  n o w y c h .................

» b" ' ' " .....................................
w w>kl/ . ...................................„ tatarki .................................
„ prosa ..................................
„ rzepaku zimowego . . . .
„ rzepaku 1 t n ie g o ...............
„ z iem niaków ........................

Cetnur s i a n a ..................................
o 9łon’y ..................................

Gar. spirytusu z o p ł a t y .................
w okowity „ ........................
„ m asła  c z y s te g o ....................

Kopa jaj  k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa marców . 

„ „ „ dubeltów. .
Kaszy jęcz. m ia r k a ...........................

„ częgtoch...................................
„ pszennej ...............................
„ p e r ł o w e j ...............................
„ tatarce,  c a ł ó j .....................
„ „ p r z e t a r t e j .............

Pęcaku ...............................................
!K>jki z pod k r u p e k ........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele: 

W a w rz . Cengler.
K arol Krones.

il. Gatunek. U. Gatunek. Hi. Gatun*
] od || do od do od [ do
|zr kr | jz r |kr zr k r zr k r zr k r | | z r k r

1 9 ilf1 9 30! ~ — 9 - - —- i 8 30
- - - 1

30
- —

I l l -
— 1-- —

7 15 7 — 7 — —

— 5 45 
3| —

— — 5 15 — h —

— 7 43 — — 7 30 _ -
9 30 10 - — — 8 — — — 7 30

- - - - —j — I —

— 5 -
I

— — 2 — — — 1 4łl — — — -----

— — 1 — 1_ — — 5 | — — 36
— — 1 5' — — — 15 — — — 30
— — 3 30 — — — — — — —
— — 2:15 — — — — — — — —

?, ■2H r.!
—

--u
4211— — — — — — — —

2 4 a 3 - - — — — — — — —

2 22 2,30 — — — — — . . . —
— — - 33 — — — — — — —
j— — 1 12 — — — — — — —

— — 1 - — — — — — _ _
— 1 7 ł — - — — - — _

— — 1 4 — — — — — — — —

- —1— — — — - — — — — —

- -| - 40 — — — — — - - —
- - 32, - — — — — — — —
Kommisaryatu Targowego.

Kommisarz Targ. 
T eo fil W ettper. 

S ie rm o n to w sk i , Adjunkt

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z d n ia  2 9  w rz e ś n .— Metaliki S-proc. 

9 5 ' / . . — Metaliki 4 '/o ~ proo. 85% 6. — Motaliki 4 - proc. 76%. — 
4-prcc. z t839 r. 141%. — 2% -proc.  49% . — 1-proc. 19'/a 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302 '/ , .  — Augsburg 115'/ ,.  — Londyn 
II  28 kr. — Parys 13U. — Akoyo Bankowe 1350. — Akeye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 97%,. 
B. 112%. — Ost-D nsu Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  30 września. Banknoty 90%. — Pruski kurant 
103. — linperyały ros. 31 gr. 18. — Ruble srobr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Ló-ty Król. Pola. boi kuj). dajij 101, 
Ż.y.laią. — Ł.isty east, galic. be/ . ku|>. ,..j .1.}., 9 0 V .  d“i<> 90.
Cwancygery stare 1 0 3 ' , ,  nowe 104.

K u rs lw o w sk i z d n ia 2 l  wrześn.— Dukat holcnd. 5 r ł r .  27 kr. 
Dukat ces. 5 złr .  33 kr. — Półimporyał roe. .9 i t r .  36 kr. — 
Rubel ros. 1 złr .  52 kr.  — Talar  pruski 1 z łr .  42 kr.  — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr .  22 kr. — Galie, l isty zast. za 100 
z łr .  69 złr .  27 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  i  dnia 28 września. — Metaliki 95 '/ , , .  — Nowa 
poiyozia .  84%,. — Akeye Banku wied. 1348.— Akoyo kolei żel. 
szl. 2 1 7 .— Agio od złota 23% , od srebra 15%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 28 wrześoia. Banknoty austry ackie 88% i .  
Banknoty polskie 97% ś. — Listy zastawne polskie dawno i 
nowe 98 % ż. — Listy zastawna pozr.eń. 4%  105% ż . , — dto 
3J%  98 % , 4. — Kolej Krak.-gó no-gslęe. 90'/ ,  ż.

P

d f a n b m c i c l j i m g
Die S|,aziei z u g e , w cicho b her an Sonn- und Feiertagen von 

Krakau nach Krzeszowice abgegangcn sind, werden in dem lau- 
fenden Jaliro nicht mehr veikchren.

Von der k. k B elriebs-D irektion  der ostlichen  
Staats-E isenbahn.

Krakau ani 28 ten September 1852.

Ohwie§zezenie.
Pociągi spacerowe, które dotychczas w niedziele i święta z Kra­

kowa do Krzeszowie, odchodziły, nie będą więcej w bi żąoym roku 
kursowały.

7j c . k. D yrekcyi kolei ż e la zn e j  rzą d o w e j w schodniej. 
Kraków dnia 28 września  1832. (1 3 7 6 -1 -2 )

(1377)

ln§eraty. 
Bióro przesyłkowe

Jo, H(
w  Krakowie

(3 - 6 )

w  imieniu sz anow nych  swoich komruitentów osobliwie za ^ pana 
M ichała D ym et we L w o w ie  s k ł a d a  niniejszym publiczne podzięko­
wanie o. k. up rzyw ile jow anem u T o w a rz y s tw u  Zabezpieczenia

„. AZIENDA ASSICURATBICE
Riore przez s w |  genera lny  n g u n c ję  we L w o w ie ,  s7K<>ay w yn ik ły  
ze  spalenia się zabcz leczonych w y s ła n y o h  to w a ró w  w ar to śc i  zna-

zbiorowe języka aieaieckiego
od Ig o  stycznia 18 5 2  r. istniejące, r « / .5 1 0 1 ‘Z ) I I B l l l  l l O W y m  O ł l  1 5 s °  l ) i l Ż l l / . i ( T ‘l l i k l l  1*. 1).

w dwóch oddz ia łach :
1) Dla  tych PP .,  którzy dosyć dokładną znajom ość gram atyki posiadają i  cokolwiek t łó m a czyć  umieją.
2) Dla  tych PP .,  k tórzy w skutek poprzednich przygotowań w praw n i są w  tłum aczeniu  ustnem  i  piśmie nnem,

a życzą sobie nabyć śm iałośc i i pewności ic mowie i  piśmie.
r c e n a  i  z ł r .  m .  k .  m i e s i ę c z n i e  o r t  o s o b y  j e d n e j . ]

Polecani się zatóm Szan. PI% życzącym sobie korzystać ze wspomnionćj nauki —  tćm śmielśj,  gdyż mogą od PP .  dotąd  do 
mnie uczęszczających powziąść wiadomość o korzystnój skuteczności mego sposobu uczenia. Zarazem Upraszam O Z g ł o s z e n i e
się  w c z e s n e ,  albowiem w oddziale I. liczba P P . 1 0  p rze ic y is za ć  nie rnoie.

Mieszkam obecnie p>zy ulicy M iko ła jsk ie j  w  domu P. K om ara Okt. pod I. 6 2 0  Gm. V. na II. p ię trze  
w dziedz ińcu;  o r t  t m ź d z i c r n i k a  z a ś ,  p rzy  ul. G ołęb ie j  pod I,. 2 0 7  Gm. I I I ., g<iz ;e uraowy tak  względem
^ych lekcyj, jak  równie względem lekeyj domowych od 12 do ló j  w południc C o d z i e n n i e  przyjmuję. A l o j z y  B ie ń k o w s k i .

(1296) Motiaiców.
Ojcieo troskliwie aamuj^cy gia wychowaniem swoich dwóch 

^  synów, życzy sobie p r z y j o d  wakacyj w opiekę również 
troskliwa dwóch do czterech najwięcej nau . towarzyszy. Na- 

T  uku wyższego i niżs*zeS° Gimnazyum udzielać im się będzie 
przez dobranych nauczycieli, prócz ojczystego, niemieckiego 
i klispycznyeh języków , udzielać się fceda języki francuski, 
włoski i angicUbi, podług metody pi antycznej wielolclniem 

^  doświadczeniem wypakowanej, nauka muzyki na fortepianie 
według szkoły Bertiwego. i rzadką grur.lowności^ zalecuja- 

^  cćj się metody K e ts lc ra , ćwiczenia gimnastyczne w p o k o j u ^  
urządzone, poprę utrzymanie zdrowia i rozwoju s i ł  fizycznych, |g |  

Q  głów nem zaś będzie zadaniem wykryć przyrodzone zdo lnośc i©
w każdy m młodzieńcu, i wszelkiemi odpowiedciemi środkami (m| 

^  takowe do najwyższej potęgi rozwinąć. ^
Gdy celem tćj odezwy jest  przedewszystkiem u z y s k a n i e ^  

możniejszych środków dô  opędzenia kobztów wspólnej eduka- 
cyi. przeto warunki FrzJj©oiu beda jak najamiarkowańsze.

Bliższy w i a d o m o ś ć  otrzymać można osobiście lub f r o n k o - f J |  
wanemi listami w Redakoyi Telegrafu. (1296-1-4)

(1373) Podpisany dzierżawca (1 -3 )

Cegielni Zwierzynieckiej
ma honor Prześwietną 1’ublioznośó zawiadomić, by żyoząoy sobie 
kupna i  dostawy cegły t  pomieaionej cegielni, raczyli się zgłosić 
wprost do zamieszkania podpisanego w Półwsiu Zwierzynieckim 
pod Nrem 20 ,  zwykle Pałacem zwany; Jakoteż naleźytość za do- 
starozony m atcrya ł  Jedynie za wła-noręo/.nie podpisanym przez 
podpisanego podanym rachunkiem uiszczac, gdyż pod żadnem innćm 
imieniem, ani pod imieniem Józefa Października dotąd go wyręcza- 

o d e b r a n e j  n a l c ż y t o ś o i  n i c  k w i t u j ę  a n i  k w i t o w a ć  n i e  b ę d ę .
M ii hu t U aranowski.

j ą o c g o ,

D la tych ,  c o  n i e m n j i }  w  ó o n i u  i t i f i r g i i i i i i u ,  lub
coby chcieli w domu nauczycielki pobierać lekcye muzyki, 
otwiera się sposobność korzystania, względem umowy w tym 
celu zgłosić  się do pod l. 9 2 6  p r z y  u licy M iko ła jsk ie j na 
drugiem  p iętrzę .

W  tyniiie dom u przyjmuje gię panienki do n au k i 
r n l i ó l  r ę c z n y c h  z tą I kolioznością Ky isk.ov> n ą , iż w y­
k ład roboty J . k  i ro imowy przy nićj mogą się odbywać w języku 
francu sk im  i niem ieckim . (1382-1-3)

G o u v e m e u r . Une personne v e rse e dans 
les langues employees en 
c la sse s , de meme ąue dans 

celles ąue parlent les fa m ilie s  de la haute voice , et possedant les 
qualites necessuires pour fa ir e  une bonne education d’apres le 
system e des classes, oil d’apres celui ąue voudra icn t avoir les 
p a re n ts , souhaite se charger de cetle de petits M essieurs a ta 
campagne chez un  citoyen en Gallicie ou en R ussie. Oonc ceux  
des parents respectables ąui se decideraient a lu i accorder cet 
honneur. voudront hien s ’adresser p ar des leltres affranchies a 
P rzem yśl , a (a Ubrairie na li onale etetrangere des f r i r e s  Je leń  
pour en tirer  des in fo rm a tio n s necessaires.

®«wernerTŚrŚw:^,“jff;jsM
uży wanych w wyższych domach, jakiemi^są fiancuoki i angielski, 
i posiadająca przytem zupełne usposobienia do zakierowania i z a -  
jęcia się edukaoyą każdego s y s t e m a t u ,  czy to szkolnego czy przez 
rodziców obranego, żyozy -sobie zatrudnić się przygotowawczą edu­
kaoyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim domu naw.-ó, 
o /y  to w Galieyi czy w Rosyi. Kto więc życzyłby sobie mieć Ją 
w swym domu, raczy udać się listem frankowanym do Przemyśla 
do księgarni narodowej i zagrónicznćj braci Jeleniów dla powzięcia 
bliższych wiadomości.   (1307-7-12)

Z a w i a d a m i a  się S z a n o w n y c h  Rodziców. iż p r z y  uiiry 
Floriańskie j  N. 509 na pirrwszem piętrze, p r z y j m u j e  

s i ę  u c z n i ó w  n a  S t ó ł  i  » z z a p e w n ie n ie m  p r z y -
  (1363 3)zwoitych wygód i dozoru, za cenę umiai kowaną.

g g t  Koni pare pladycli,
po 6 lat mających, oraz l i ó z  na żelaznych osiach, jakoteż ho- 
monta i półszorki sa do sprzedania na Piasku przy ulicy Pańskiej 
pod Nrem 81. (1370-2 -2 )

(1365) Pod prasą drukarską m

z n a j d u j e  s i ę  w y d a n i e  w t ó r e  g r a m a t y k  p o l s k i c h
przez

BIcnryka Sucheckiego
przepisanych od c. k. M inisteryum  oświecenia

do użytku w 8zkołach początkowych, tak zwanych ludowych (p a -  
rałitloych i notmitlnyeh), a mianowicie:

Z i w i ę z l a  € > i * a i s i a t y k a  p o l s k a  n i  klagę III. i IV tą.
14 r o l k a  G r a a i B a t y k a  p o l s k a  na kla*>ę liga. 
i i s i ę i i u a  G r a m a t y k a  f t o l s k a  nu klasę L / ą ,  już wy­

drukowana sprzedaje się po 9 kr. 
i . f^ 'e, VVS*e <*w'e niniejszego wydania przerobione zostały, a c. k .  
W ładza  szkolna (pismem z d. 17 sierp. r. b )  uznała poczynione 
zmiany za ułatwiające | rzedmiot i znacznie eie przyczyniające do 
zrozumiałości rzeczy. Obie wygotowane będa n i  początek m,śte->u- 
jącego roku szkolnego 1852/3, a cena ich ustanowi się po l y -  
tłoczeniu.

Nabywają się te książki szkolne albo po księgarniach albo u 
dyrektorów sz k ó ł ,  albo w znaczniejszej ilości egzem Lr/.y  z. ko­
rzyścią pewnych procentów przez konsystnrze dvjecezalnc lub wpro.t 
od autora i wydawcy pod 1. 267'/, n e  I i i Y o w i e .

Potrzebnym jes t  na wieś do Sz lą .ka  górnego młody 
człowiek jako nauczyciel domeny, biiż . ia  w i a ­

domość w Redakcyi Czasu. (1356-3)

O statn ie W iad om ości.
D epesze  le legraf iezne  z obozu pod Palolą d o n o s z ą :
D. 2 6 g o  o godz. 9ej w ieczorom . J. C. K. Apost. Mość s ł u ­

ch a ł  dziś mszy ślej w obozie  przy  p u łk u  k ira sye ró w  imie­
nia JCKM ości; zaś J. C. W. W. Książe następca (R osyjsk i)  
w co rkw i se rbsk ie j  w P e szc ie ,  poczem NPan w raz  z W 
Księciem zwiedzili  obóz na Rakoszem polu. Obiad w obo­
zie ze wszystkiemi książętami zagranicznem i, w ieczó r  h e r ­
bata u JCMościjtamźe, w czasie k tó re j  S lu w cr  spal i ł  ogn ie  
sz tuczne,  k tó re  się zu p e łn ie  uda ły  pomimo n ad e r  k ró tk ie ­
go  czasu p rzygo tow ań .

Dnia 2 7 g o  o 6tej w ieczór.  Dziś w samo po łudn ie  o d ­
by ły  się o d ło ż o n e  na późniejszą godz inę  z pow odu r a n ­
nej n iepogody , m anew ra  tak tyczne  w szystk ich  lu zeb ranych  
wojsk pod osobistem dow ództw em  J. C. K. Mci. O bro iy  
te w ykon ane  by ły  podobnież ja k  w szystk ie  inne  p o p rz e ­
dzające  z wielką pew nością  i d o k ład n o śc ią ,  i s tanow ią  one 
zamknięcie  ćw iczeń tu odbyw anych. W ojska  odchodzą  na 
zim ow e le ie .  J. C. W. W . Książę Następca  i J. K. W. Na­
stępca  w urtem berg sk i  odjechali stąd w łaśn ie  osobnym po­
ciągiem k o le i ,  a resz ta  gośc i  pójdzie w ich ślady z a p e ­
wne n iezad ługo .

W torkow e w iedeńskie dzienniki donoszą, źe J. C. Mość 
tego jeszcze dnia spodziewany z powrotem z obozu.

Gazeta W iedeńska  z tegoż dnia podaje  ob w ieszczen ie  
m inis ters twa skarbu ,  donoszące ,  źe  zapisy  na 8 0  miliono­
w ą pożyczkę  d osz ły  do z łr .  11 6 ,062 ,000 .  Redukcya 36  
milionów przew yższa jący ch  ilość ro z p isan ą ,  nastąpi ze 100  
na 7 0  po w szystk ich  m ie js cach ,  gdz ie  s ię  zapisywano na 
pożyczkę: Jeże l i  w sku tku  zm niejszenia  subsk rybow anej 
kw oty  u tw o rzy  się ilość n iepodzielna p rzez  100  natedy  
nastąpi zaokrąg len ie  je j  s tow e w ten sp o s ó b ,  iż ’po zo s ta -  
ło śc i  m ep rz en o szą ce  50, nie  będą  u w zg lęd n io n e ,  p rzen o ­
szące  zaś 5 0  dopro w ad zon e  do 100. Od redukcy i  w olne  
są kw oty  zap isane  niżej 10 0 0  z ł r . ;  tudzież u iszczone 
w ca łośc i  przy  zapisywaniu  s i ę ,  w re szc ie  te k tó re  bez 
prowizyi,  to jest  na 95 podpisane  zos ta ły .  Kwoty p ó ł - m i -  
lionowe, k tórym  zapew niono  l ° / 0 prow izy i ,  o trzym ają  tu­
bow ą mimo zmniejszenia  ich p rz ez  r e d u k c y ę ,  w szelako 
provvizya 1 °/0 lii zona będzie  tylko od tak zmniejszonej 
kwoty.

—  D zisie jsze dep esze  te legra f iczne  z Paryża po tw ie r­
dzają w iadom ość o odkry tym  w Marsylii spisku na życie 
księcia  p re z y d e n ta ,  żadnych  w szakże  dalszych niepodają  
szczeg ó łów .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

^  S|<» gancz leczonycn wysfanycn towarow *
o* I ’ *M!® “ajmniejazój trudności całkowicie wypłacić raczyło .

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .
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28 2 37” 4 ”’ 522 -f- u «  4 3’” 96 pł. wschodni s ł a b y Pogoda

n to » 3 867 +  9 6 3 93 pn. zachodni s ł a b y Poohmnrno +  14#9 +  5* a
29 6 „ 3  268 +  8 6 3 93 żaden P ogoda  z chmurami

w  d r u k a r n i  c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


